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BIULETYN MISJOLOGICZNO-RELIGIOZNAWCZY

Z aw arto ść : I. D OK UM EN TY . S ek ty  albo  now e ru ch y  re lig ijn e  (ed.). II. 
O PR A C O W A N IA : G rzech  w  re lig iach  D alekiego W schodu *.

I. D O K U M EN TY

Sekty albo now e ruchy religijne  
W yzw anie duszpasterskie (cd.)

3. W yzw anie duszpasterskie i sposoby podejścia do niego

Spow odow ane przez  in d u s tra liz ac ję , u rb an izac ję , m ig racje , szybk i ro z ­
w ój kom u n ik ac ji, su p e rra c jo n a ln e  sy stem y  tech n o k rac ji itd ., za łam an ie  się 
trad y cy jn y ch  s t ru k tu r  społecznych, w zorców  k u ltu ro w y ch  o raz  tra d y c y j­
n y ch  h ie ra rc h ii w a rto śc i sp raw iło , że w ie lu  ludz i z n a jd u je  się w  s tan ie  w e ­
w nę trzn eg o  zam ętu , w y k o rzen ien ia , n iepew ności; są oni z a tem  p o d a tn i na  
w p ływ y. W ta k ic h  sy tu ac jach  je s t czym ś n a tu ra ln y m  poszuk iw an ie  ro zw ią ­
zan ia , k tó re  często im  je s t p rostsze , ty m  w y d a je  się lepsze. W ystępu je  też 
p o k u sa  p rzy jm o w an ia  tego ro zw iązan ia  jako  jed y n e j i o sta teczne j odpo­
w iedzi.

N a pod staw ie  an a lizy  odpow iedzi m ożna ułożyć listę  sym ptom ów  p a ­
to logii w ie lu  w spółczesnych  społeczeństw . C ierp i w sk u tek  n ich  w ie lu  ludzi. 
Są oni n ie spoko jn i o sieb ie  (kryzys tożsam ości), o p rzyszłość (bezrobocie, 
groźba w o jn y  n u k lea rn e j) . Z a d a ją  sobie p y ta n ia  o is to tę  p raw d y  i o to , ja k  
do n ie j dotrzeć, p y ta ją  o n iep ew n ą  sy tu a c ję  po lityczną  i sw o ją  bezradność , 
dom inację  ekonom iczną i ideologiczną, sens życia, o siebie i in n y ch , w y d a ­
rzen ia , sy tu ac je , rzeczy, o to , co będzie „po tem ”.

C ierp ią  oni w sk u tek  b ra k u  k ie ru n k u  w  życiu, o rien tac ji, w spó łuczes­
tn ic tw a  w  pode jm o w an iu  decyzji, b ra k u  rzeczyw is tych  odpow iedzi n a  sw oje 
rzeczyw is te  p rob lem y . D ośw iadczają  lęk u  z pow odu  ró żn y ch  fo rm  przem ocy, 
k o n flik tów , w rogości; czu ją  s tra c h  p rzed  k lęsk ą  ekologiczną, w o jn ą  i z a ­
g ładą  n u k le a rn ą , k o n flik tam i społecznym i, m an ip u lac ją .

C zu ją  się s fru s tro w an i, w ykorzen ien i, bezdom ni, pozbaw ien i o b rony  i n a ­
dziei, b ez rad n i, a  p rze to  n ie  m ający  m o tyw acji; sam o tn i w  dom u, w  szkole, 
w  p racy , w  u n iw ersy tec ie , w  m ieście; zagub ien i w  anonim ow ości, izolacji, 
zapchn ięc i na  m arg in es, w y a lien o w an i itd . C zują , że n igdzie n ie  p rzynależą , 
że są n ie zrozum ian i, zd radzen i, uc iśn ien i, o szukani, w yobcow ani, nic n ie  
znaczący, nie słu ch an i, n ie  ak cep tow an i, n ie  tra k to w a n i serio.

R ozczarow an i są technolog icznym  społeczeństw em , w ojsk iem , św ia tem  
in te resu , p racą , w yzysk iem , sy s tem am i w ychow aw czym i, p rzep isam i i p r a k ­
ty k am i K ościoła, ta k ty k ą  rządu .

C hcieliby  nauczyć się tra k to w a ć  siebie sam ych  jak o  św iadom ych  „w y ­
k onaw ców ”, n ie  chcą być bezw artośc iow ym i, b ie rn y m i p ionkam i lu b  opo r- 
tu n is ta m i zab ieg a jący m i ty lko  o w łasn e  dobro ; często je d n a k  nie w iedzą, 
co i ja k  rob ić .

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  К  o w a 1 а  к  
SVD, W arszaw a.



Z agub ien i są w  sy tu ac jach  „zaw ieszen ia” (pom iędzy szkołą i u n iw e rsy ­
te tem , szkołą i p ra c ą  zaw odow ą, m ałżeństw em  i rozw odem , w sią  i m iastem ). 
Z m ien ia ją  się w  ludzi p u s ty ch  w ew n ę trzn ie , o b o ję tn y ch  lub  ag resy w n y ch ; 
m ogą też s tać  się „szu k a jący m i”.

W sk rócie  m ożna pow iedzieć, że w szystk ie  te  sym ptom y stan o w ią  różne 
fo rm y  a lie n a c ji (z sieb ie  sam ego, spośród  innych , od w łasn y ch  korzen i, k u l­
tu ry  itd.). Rzec m ożna, iż po trzeb y  i tę sk n o ty  w yrażone  w  odpow iedziach  
n a  p y ta n ia  k w estio n a riu sza  p rzed s taw ia ją  różne  postac ie  dążen ia  do o d n a­
lez ien ia  sw ej „obecności” (w obec siebie, innych , Boga). L udzie  czu jący  się 
zagub ionym i p rag n ą  być odnalez ien i. In n y m i słow y, is tn ie je  jak b y  p różn ia  
dom ag a jąca  się głośno zap e łn ien ia ; w  istocie rzeczy s tanow i ona k o n tek st, 
w  ja k im  m o ż e m y  z rozum ieć n ie  ty lko  k ry ty k i pod ad re sem  K ościoła, z a ­
w a r te  w  w ie lu  odpow iedziach , lecz rów n ież  — i p rzede  w szystk im  —  p ro ­
b lem y d u szp as te rsk ie  i p roponow ane  sposoby pode jśc ia  do nich . O dpow iedzi 
te  w y raźn ie  w sk azu ją  n a  liczne b ra k i i n iedom ogi w  a k tu a ln e j postaw ie  
K ościoła, m ogące u ła tw ić  sukces sektom . T u ta j je d n a k  n ie  będziem y szerzej 
rozw odzić się n ad  ty m  zagadn ien iem , lecz og ran iczym y się g łów nie do pod­
k re ś le n ia  su g e ro w an y ch  lub  żąd an y ch  w  ty m  w zględzie  p rzedsięw zięć  dusz­
p a s te rsk ich . Je ś lib y  je k o n sek w en tn ie  rea lizow ać, w yzw anie  rzucone przez 
sek ty  m ogłoby się okazać cennym  bodźcem  do duchow ej i koście lnej od­
now y.
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P o c z u c i e  w s p ó l n o t y

3.1. N iem al w szystk ie  odpow iedzi z aw ie ra ją  ap e l o ponow ne p rzem y śle ­
n ie  (p rzy n a jm n ie j w  w ie lu  sy tu ac jach  lokalnych) tra d y c y jn e j „ s tru k tu ry  
w spó lno ty  p a ra f ia ln e j”, o poszuk iw an ie  tak iego  m odelu  ow ej w spó lno ty , k tó ­
ry  m ia łby  w  sobie w ięcej b ra te rs tw a , by łby  b a rd z ie j „na  m ia rę  cz łow ieka”, 
lep ie j p rzysto sow any  do sy tu a c ji życiow ych ludzi, p o siada łby  w  w iększym  
sto p n iu  c h a ra k te r  „podstaw ow ej w spó lno ty  k o śc ie ln e j”. Je j rodza je ; op ie­
kuńcze w spó lno ty  żyw ej w ia ry , m iłości (ciepła, ak cep tac ji, zrozum ien ia , p o ­
jed n an ia , ko leżeństw a) i nadzie i; w spó lno ty  ce leb racy jn e ; w spó lno ty  m od li­
tew n e ; w spó lno ty  m isy jn e  —  zw rócone n a  zew n ą trz , pe łn iące  ro lę  św iad ­
ków ; w spó lno ty  po m ag ające  i o tw a rte  n a  po trzeb y  lu d z i m ający ch  szczegól­
n ie  tru d n e  p rob lem y , np. rozw iedzionych  i ponow nie zaw ie ra jący ch  m a ł­
żeństw o, ludzi ży jących  na  m arg inesie  społecznym .

K s z t a ł c e n i e  i k s z t a ł c e n i e  c i ą g ł e

3.2. O dpow iedzi k ła d ą  silny  nacisk  n a  p o trzebę  ew angelizacji, ka techezy , 
k sz ta łcen ia  w  sp raw ach  w ia ry  i ciągłego k sz ta łcen ia  ludzi w ie rzących  w  za ­
g ad n ien iach  b ib lijnych , teologicznych, ekum enicznych , na  poziom ie w spó lno t 
loka lnych , a tak że  k le ru  i osób za jm u jący ch  się k sz ta łcen iem . (Jedna  z od ­
pow iedzi p o stu lu je  „k u rsy  pośw ięcone re f le k s ji” d la  nauczycieli, m łodych  
przyw ódców , k le ru  i zakonników ). T en  ciągły  p roces p o w in ien  m ieć c h a ­
r a k te r  zarów no  in fo rm acy jn y , tzn . p rzek azu jący  w iadom ości o naszej t r a ­
dyc ji k a to lick ie j (w ierzen ia , p ra k ty k i, duchow ość, m ed y tac ja , k o n tem p lac ja  
itd.), o in n y ch  tra d y c ja c h , now ych  g ru p ach  re lig ijn y ch  itd ., ja k  i fo rm acy jn y , 
z ap ew n ia jący  p o rad n ic tw o  w  sp raw ach  w ia ry  osobistej i w spó lno tow ej, p o ­
g łęb ien ie  odczucia tran scen d en c ji, p ie rw ia s tk a  eschato logicznego, re lig ijnego  
zaangażow an ia , du ch a  w spó lno ty  itd . K ościół pow in ien  być d la  ludzi n ie 
ty lko  zn ak iem  nadzie i, lecz rów nież  tę  nadz ie ję  uzasadn iać ; pow in ien  p o ­
m agać im  w  s ta w ia n iu  p y tań , lecz rów n ież  w  zn a jd o w an iu  n a  n ie  odpo­
w iedzi. W zw iązku  z ty m  w szystk im  k ładz ie  się pow szechnie n ac isk  n a  cen ­
tr a ln ą  ro lę  P ism a  Ś w iętego. Szerzej i w szech stro n n ie j na leży  ko rzy stać  ze 
w spółczesnych  środków  p rzekazu .
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P o d e j ś c i e  o s o b o w e  i i n t e g r a l n e

3.3. L udziom  należy  pom agać w  u św iad am ian iu  sobie, że są k im ś je d y ­
nym , ko ch an y m  przez  osobow ego Boga, że każdy  z n ich  m a w ła sn ą  h is to rię , 
od n a ro d z in  poprzez śm ierć  do zm artw y ch w stan ia . „ S ta ra  p ra w d a ” m usi 
ciągle s taw ać  się d la  n ich  „now ą p ra w d ą ” poprzez au ten ty czn e  poczucie 
odnow y, p rzy  czym  je d n a k  k ry te r ió w  i schem atów  ich  m yślen ia  nie m ogą 
n ad w erężać  w sze lk ie  p o jaw ia jące  się p rzed  n im i „n o w in k i” . Szczególną u w a ­
gę należy  zw rócić  n a  w y m ia r p rzeżyciow y, tzn. osobiste  o d k ry w an ie  C h ry s­
tu sa  poprzez m od litw ę  i życie zaangażow ane (por. np. ru c h y  charyzm atyczne  
i ru ch y  odnow y). W ielu  ch rześc ijan  ży je  ta k , ja k b y  w  ogóle się n ie  n a ro ­
dziło! S p ec ja ln ą  też uw agę należy  pośw ięcić u zd raw ia jącem u  dz ia łan iu  m od­
litw y , p o jed n an ia , k o leżeństw a  i tro sk i. N asza p a s te rsk a  tro sk a  nie m oże 
być  jed n o w y m ia ro w a; n ie  m oże ona dotyczyć jed y n ie  sp ra w  duchow ych , 
lecz m usi rów nież  obejm ow ać sp raw y  cielesne, psychologiczne, społeczne, 
k u ltu ra ln e , ekonom iczne i po lityczne.

T o ż s a m o ś ć  k u l t u r o w a

3.4. K w estią  p o d staw o w ą je s t in k u ltu ra c ja . P o d k re ś la  się to szczególnie 
w  odpow iedziach  o trzy m an y ch  z A fryk i: u ja w n ia ją  one poczucie obcości 
w obec zachodn ich  fo rm  k u ltu  re lig ijnego , często n ie  m ający ch  żadnego  zw ią­
zk u  z o toczen iem  k u ltu ro w y m  i sy tu ac jam i życiow ym i ludzi. J e d e n  z r e s ­
po n d en tó w  p isa ł: „A fry k an ie  chcą być ch rześc ijanam i. U ła tw iliśm y  im  ży­
cie, a le  n ie  da liśm y  im  dom u... P ra g n ą  on i ch rześc ijań s tw a  prostszego, zro ś­
n ię tego  ze w szy stk im i a sp ek tam i ich  codziennego życia, z ich  c ie rp ien iam i, 
radośc iam i, p racą , a sp irac jam i, o baw am i i po trzebam i... W  K ościołach n ie ­
za leżnych  m łodzi rozpozna ją  a u ten ty czn y  n u r t  a fry k a ń sk ie j tra d y c ji życia 
re lig ijn eg o ”.

M o d l i t w a  i k u l t  r e l i g i j n y

3.5. N iek tó rzy  su g e ru ją  p rzem yślen ie  n a  now o k lasycznych  schem atów  
litu rg iczn y ch  („sobota w ieczór — n iedz ie la  ra n o ”), częstokroć n ie  p rz y s ta ­
ją cy c h  do sy tu ac ji codziennego życia. N ależy przyw rócić  znaczenie  słow u 
B ożem u jak o  w ażnem u  czynnikow i b u d u jące m u  w spó lno tę . „P rzy jęc ie” t r z e ­
ba  tra k to w a ć  z ró w n ą  uw agą  ja k  „zachow an ie”, „k o n se rw ac ję”. P ow inno  
is tn ieć  m iejsce  d la  radosnego  tw o rzen ia , w ia ra  w  ch rześc ijań sk ą  in sp irac ję  
i zdolności „w ynalazcze” o raz  w iększe zrozum ien ie  d la  w spó lno tow ych  u ro ­
czystości. T akże  i tu ta j  in k u ltu ra c ja  je s t kon iecznością  (przy  zachow an iu  
należnego  szacu n k u  d la  is to ty  litu rg ii i w y m ag ań  un iw ersa lizm u).

W ielu  re sp o n d en tó w  p o d k reś la  b ib lijn y  w y m ia r kazan ia , konieczność 
p rzem aw ian ia  do lu d z i ich  językiem , konieczność s ta ran n eg o  p rzyg o to w an ia  
k a z a n ia  i li tu rg ii (w m ia rę  m ożliw ości p rzez  zespół, p rzy  w spó łudzia le  p rz e d ­
s taw ic ie li la ik a tu ) . K azan ie  n ie  m oże być jed y n ie  teo re ty zo w an iem , m o ra li-  
zow an iem  czy sp ek u lac ją  in te le k tu a ln ą , lecz pow inno  rów n ież  im plikow ać 
św iadec tw o  życia tego, k to  je  głosi. K azan ie , sp raw o w an ie  k u ltu  i m o d litw a  
w spó lno ty  n ie  m uszą  być ogran iczone do tra d y c y jn ie  p rzeznaczonych  dla 
n ich  m iejsc.

W s p ó ł u c z e s t n i c t w o  i p r z y w ó d z t w o

3.6. W ielu  re sp o n d en tó w  m a św iadom ość sta łego zm n ie jszan ia  się liczby 
k ap łan ó w , zak o n n ik ó w  o raz  zakonn ic . S y tu a c ja  ta  w ym aga  siln ie jszego  ro ­
z w ija n ia  z różn icow anych  co do sw ego sk ład u  ek ip  d u szp as te rsk ich  i n ie u s ta n ­
nego k sz ta łcen ia  p rzyw ódców  la ik a tu . Być m oże w ięcej uw ag i trz eb a  p o ­
św ięcić ro li, ja k ą  w  podejśc iu  do sp raw y  sek t (lub p rzy n a jm n ie j do ludzi 
u leg a jący ch  ich  w pływ om ) m ogą odegrać  ci spośród  la ik a tu , k tó rzy  w  o b rę ­



bie K ościoła i w sp ó łp racu jąc  z duszp aste rzam i pe łn ią  fu n k c ję  rzeczyw istych  
przyw ódców , ta k  w  dziedzin ie  duchow ej, ja k  i p a s te rsk ie j. Z k a p ła n a m i n ie  
pow inno  się ko ja rzy ć  p rzed e  w szystk im  ich  fu n k c ji a d m in is tracy jn y ch , u rz ę ­
dow ych  czy rozjem czych , lecz racze j na leży  w  n ich  w idzieć b rac i, p rzew od­
n ików , pocieszycieli i ludz i m od litw y . N iek iedy  zbyt duży je s t d y stan s (k tó­
ry  trz eb a  zm niejszyć) pom iędzy w iern y m i i b iskupem , a  n aw e t pom iędzy  
b isk u p em  i k ap łan a m i. P o słu g iw an ie  b isk u p a  i k a p ła n a  je s t służbą d la  je d ­
ności i kom unii, i m usi to  być d la  w ie rn y ch  w idoczne.

4. Z akończen ie

N a koniec zad a jm y  sobie p y tan ie : ja k a  m a być n asza  postaw a, n asze  
podejście  do sp raw y  sek t?  Rzecz jasn a , n ie sposób udzie lić  na  n ie p ro s te j 
odpow iedzi. Sam e sek ty  są  przecież bardzo  zróżn icow ane, sy tu ac je  zaś ■— 
re lig ijn e , k u ltu ro w e , społeczne —  w ie lo rak ie . O dpow iedź n ie będzie ta k a  
sam a w  p rzy p ad k u , gdy ro z p a tru je m y  sek ty  w  aspekcie  ich  s to su n k u  do 
osób „n ie  zrzeszonych  w  K ośc io łach”, n ie  ochrzczonych , do n iew ie rzący ch  
oraz gdy m am y  do czyn ien ia  z ich  oddz ia ływ an iem  n a  ochrzczonych ch rześ­
c ijan , zw łaszcza zaś n a  k a to lik ó w  i członków  sek t w yw odzących  się z K oś­
cioła ka to lick iego . N asi resp o n d en c i za jm ow ali się oczyw iście o s ta tn ią  g ru p ą .

J e s t rów nież  rzeczą ja sn ą , że nasza  p o staw a  nie może być na iw n ie  i r e -  
niczna. D ostateczn ie  w szech stro n n ie  p rzeana lizow aliśm y  działalność sek t, aby 
zdaw ać sobie sp raw ę  z tego, że zachow an ia  i m etody  n iek tó ry ch  z n ich  
m ogą w y w ierać  d e s tru k c y jn y  w p ły w  n a  osobow ości, p rzyczyn iać  się do dez­
in te g ra c ji  rod z in  i społeczności, zaś ich  d o k try n y  często b y w a ją  bardzo  
odległe od n au czan ia  C h ry s tu sa  i K ościoła. P o d e jrzew am y , że w  w ie lu  k r a ­
ja ch  (w n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  w iem y  to  n a  pew no) po tężne  siły  ideologicz­
ne, a  także  in te re sy  po lityczne  i ekonom iczne posłu g u ją  się, jak o  sw ym  
narzędziem , sek tam i, k tó ry m  w sze lka  tro sk a  o sp raw y  człow ieka je s t zu ­
pełn ie  obca i k tó re  tego, co „ ludzk ie”, uży w ają  do n ie ludzk ich  celów.

N iezbędne je s t o strzegan ie  w ie rn y ch , szczególnie m łodych, aby  m ieli się 
n a  baczności, a  n aw e t zo rgan izow an ie  fachow ego p o rad n ic tw a , op iek i p ra w ­
nej itd . N iek iedy  m oże trzeb a  będzie poprzeć  lu b  n aw e t w spom agać odpo­
w iedn ie  przedsięw zięcia  ze s tro n y  p ań stw a , dz iałającego  w e w łaśc iw ym  sobie 
zakresie .

D ośw iadczenie m oże pokazać, że n a  ogół m ożliw ości d ialogu  z sek tam i 
są n iew ielk ie  albo  zgoła żadne, i że n ie  ty lko  one sam e są  zam k n ię te  na 
w szelk i dialog, lecz rów n ież  m ogą stanow ić  pow ażną przeszkodę w  w y ­
chow an iu  ekum en iczny m  i w  w y siłk ach  w  ty m  k ie ru n k u  w szędzie tam , gdzie 
one dz ia ła ją .

Je ś li jed n ak że  m am y  być w ie rn i sw ym  p rzekonan iom  i zasadom  — n a ­
k azu ją cy m  szacunek  d la  lu d zk ie j osoby, d la  w olności re lig ii, w ia rę  w  dzia­
łan ie  D ucha, k tó ry  sobie ty lko  zn an y m i sposobam i u rzeczy w is tn ia  m iłu jącą  
w olę Boga w obec całego ludzk iego  ro d za ju  i każdego z osobna m ężczyzny, 
kob ie ty  i dziecka — nie m ożem y zw yczajn ie  p o p rzes tać  na  p o tęp ien iu  i zw a l­
czan iu  sek t, n a  tra k to w a n iu  ich jako  w yrzuconych  poza o b ręb  spo łeczeństw a, 
w y ję ty ch  spod p ra w a  g rup , zaś ich  członków  ■— jako  jed n o s tek  „o d p ro g ra - 
m o w an y ch ” w b rew  sw oje j w oli. W yzw anie, ja k ie  stan o w ią  now e ru ch y  r e ­
lig ijne , pow inno  s tać  się d la  n as bodźcem  do odnow ien ia  i w zm ocn ien ia  
p a s te rsk ie j skuteczności.

M usim y też  n iew ą tp liw ie  rozw ijać  w  sobie i w  naszych  w spó lno tach  
ducha C h ry stu sa  w  odn ies ien iu  do sek t, p ró b u jąc  zrozum ieć, „o co im  chodzi”, 
i tam , gdzie to  m ożliw e, w ychodzić  im  n a  sp o tk an ie  z ch rześc ijań sk ą  m i­
łością.

M usim y dążyć do ty ch  celów , dochow ując  w ierności p raw d z iw e j nau ce  
C h ry stu sa , w  duchu  m iłości do w szystk ich  m ężczyzn i kob ie t. Ż adne p ro ­
b lem y do tyczące sek t n ie pow inny  osłabić naszego zap a łu  d la  sp raw y  e k u ­
m en izm u pośród  w szystk ich  ch rześc ijan .
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5. Z ach ę ta  ze s tro n y  S ynodu  1985 r.

W y t y c z n e

5.1. Synod N adzw yczajny  1985 r., zw ołany  w  celu  uczczenia, oceny i po­
tw ie rd z e n ia  dzieła  Soboru  W atykańsk iego  II, s fo rm u łow ał pew ne ogólne w y ­
tyczne do tyczące odnow y w spółczesnego K ościoła. W ytyczne te, m ające  za 
p rzed m io t ogólne p o trzeb y  K ościoła, z aw ie ra ją  rów n ież  odpow iedź n a  po­
trzeb y  i a sp irac je , k tó ry ch  zaspoko jen ia  ludzie  poszu k u ją  w  sek tach  (3.1). 
P o d k re ś la ją  one w y zw an ia  d u szp as te rsk ie  i po trzebę  p lanow ej p racy  d u sz­
p a s te rsk ie j.

5.2. K ońcow y do k u m en t S ynodu stw ierdza , że sy tu ac ja  w  św iecie u lega  
zm ianom  i że zn ak i czasu trzeb a  poddaw ać c iąg łej b ieżącej analiz ie  (II D 7). 
O dno tow u je  się w  n im  też z jaw isk o  p o w ro tu  do sa crum  i fa k t, że n iek tó rzy  
lu d z ie  sw o ją  po trzebę  sa cru m  s ta ra ją  się zaspokoić w  sek tach  (II A 1). W K oś­
ciele  często w idzi się ty lko  in s ty tu c ję , m oże d latego , że zby t w ie lk ą  w agę 
p rzy w iązu je  się w  n im  do s t ru k tu r , zb y t m a łą  zaś — do pociągan ia  ludzi 
w  s tro n ę  Boga w  C hrystusie .

5.3. Synod  zachęca do całościow ego zrozum ien ia  dzieła  Soboru , do jego 
w ew n ętrzn eg o  p rzy sw o jen ia  i w c ie len ia  go w  życie; m a to  być g en e ra ln y m  
ro zw iązan iem  a k tu a ln y c h  tu  p rob lem ów . K ościół trz eb a  po jm ow ać i p rz e ­
żyw ać jak o  ta jem n icę  (II A, por. 3.1.6) i kom unię  (II B, por. 4.1, 4.6). K oś­
ciół m usi z w iększym  zaangażow an iem  w y p ełn iać  sw oją  fu n k c ję  zn ak u  i n a ­
rzęd z ia  kom unii z B ogiem  oraz k om un ii i p o jed n an ia  pom iędzy ludźm i (I 
A  2, por. 4.1, 3.1.6). W szyscy ch rześc ijan ie  w ezw an i są do św iętości, to zn a ­
czy do p rzem ian y  serca  i do w spó łuczes tn ic tw a  w  try n ita rn y m  życiu Boga 
(II A 4 , por. 3.1.1, 3.1.5). W spólnota  ch rześc ijań sk a  p o trzeb u je  ludzi ży jących  
re a ln ą  i pow szechną św iętością. K ościół je s t kom un ią , m usi on p rze to  za­
w ie rać  w sobie uczestn ic tw o  i w spó łodpow iedzialność n a  w szystk ich  pozio­
m ach  (II С 6, por. 4.6, 3.1.9). C h rześc ijan ie  m uszą akcep tow ać  w szelk ie  p ra w ­
dziw e ludzk ie  w a rto śc i (II D 3) oraz w a rto śc i specyficzn ie  re lig ijn e  (II D 5), 
ta k  aby  doprow adzić  do in k u ltu ra c ji , k tó ra  je s t „su b te ln y m  p rzek sz ta łce ­
n iem  au ten ty czn y ch  w a rto śc i k u ltu ro w y ch  poprzez ich  in teg rac ję  z ch rześ­
c ijań s tw em  i różnym i k u ltu ra m i lu d zk im i” (II D 4, por. 3.7.4, 4.4). „K ościół 
k a to lick i n ie  odrzuca  niczego co p raw d ziw e i św ięte  w  re lig iach  n iech rześ­
c ijań sk ich . W rzeczy sam ej k a to licy  pow inn i uznaw ać, ch ron ić  i pop ierać  
w szelk ie  w arto śc i duchow e i m ora lne , ja k  też spo łeczno -ku ltu row e, k tó re  
w  n ich  się z n a jd u ją ” (II D 5). „K ościół pow in ien  w  sposób p ro fe ty czn y  p ię t­
now ać w szelk ie  fo rm y  nędzy  i ucisku , i w szędzie ch ron ić  oraz pop ie rać  p o d ­
staw ow e, n iezbyw alne  p ra w a  osoby lu d zk ie j” (II D 6, por. 3.2).

5.4. Synod da je  pew ne w skazów ki p rak tyczne . P o d k reś la  on fo rm ację  
d uchow ą (II A 5, por. 3.1.7, 4.2), zaangażow an ie  w  in te g ra ln ą  i sy s tem aty cz­
n ą  ew angelizac ję  o raz  katechezę , k tó ry m  m usi tow arzyszyć  in te rp re tu ją c e  
je  św iadectw o  (Й B a 2, por. 3.1.8, 3.1.3), w łaśn ie  d latego, że zbaw cze p o słan ­
n ic tw o  K ościo ła m a c h a ra k te r  in teg ra ln y  (II D 6, por. 4.3); zapew nien ie  
w ew nętrznego  i duchow ego u czestn ic tw a  w  litu rg ii (II В 6, por. 3.1.9, 4.5); za­
chęcan ie  do duchow ego i teo logicznego dialogu  w śród  ch rześc ijan  (II С 7) 
•oraz do d ialogu , „k tó ry  pozw ala p rzekazyw ać  in n y m  treść  życia w ew n ę trz ­
nego; sp rzy jan ie  ró żn y m  fo rm om  duchow ości, ja k  życie k o nsek row ane , r u ­
chy  duchow ości, pobożność ludow a (II A 4 , por. 3.1.7), oraz n ad aw an ie  w ię ­
kszego znaczen ia  S łow u B ożem u (II B a 1), pon iew aż E w angelia  dociera  do 
L u d u  Bożego poprzez d aw ane  je j św iadec tw o” (II B a 2).

6. Z agad n ien ia  do da lszych  stu d ió w  i bad ań
Nb. O ile to  m ożliw e, ta k ie  s tu d ia  i b ad a n ia  pow inny  być podejm ow ane 

p rzy  w spó łp racy  ekum enicznej.
6.1. S tu d ia  o ch a ra k te rz e  teologicznym :
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a) Różne ro d za je  sek t w  św ietle  L u m e n  g e n t iu m  16, U nita tis  red in tegra­
tio i Nostra  aetate.

b) „R elig ijna” tre ść  sek t „ezo terycznych” i g łoszących  „ ludzkie m ożliw ości” .
c) M istycyzm  ch rześc ijań sk i a  poszuk iw an ie  dośw iadczen ia  re lig ijn eg o  

w  sek tach .
d) U żytek  czyniony  w  sek tach  z B iblii.
6.2. S tu d ia  in te rd y sc y p lin a rn e  (h isto ryczno-socjo log iczno-teo log iczno-an- 

tropologiczne);
a) S ek ty  a  w spó lno ty  w czesnochrześc ijańsk ie .
b) U zd raw ian ie  w e w czesnym  K ościele i w  sek tach .
c) R ola postac i p ro ro k ó w  i ch a ry zm aty k ó w  (za ich  życia i po śm ierci).
d) S ek ty  a  „re lig ijność  lu d o w a”.
6.3. S tu d ia  psychologiczne i p as te rsk ie  (w ydaje się, iż w iększość d o ty ch ­

czasow ych p rac  należy  do te j ka tegorii):
a) T ech n ik i w e rb o w an ia  i ich  rezu lta ty .
b) D ługofalow e n as tęp s tw a  p rzynależności do sek ty  i „o d p ro g ram o w an ia”.
c) P o trzeb y  i p rzeżycia  re lig ijn e  m łodzieży  d o ra s ta ją ce j i do rosłej w  ich  

o d d z ia ływ an iu  w za jem n y m  z do jrzew an iem  seksua lnym , w  odn iesien iu  do 
sek t.

d) W zorce a u to ry te tó w  w  sek tach , w  odn ies ien iu  do u p a d k u  a u to ry te tu  
i tę sk n o ta  za n im  w  spo łeczeństw ach  w spółczesnych.

e) M ożliw ość lu b  n iem ożliw ość „d ia logu” z sek tam i.
6.4. S ek ty  a rodzina:
a) R eak c ja  rodz iny  n a  przynależność  dzieci lu b  in n y ch  członków  ro d z i­

n y  do sek ty .
b) R ozkład  rodziny  lu b  n ieu p o rząd k o w an y  s ta tu s  rodz iny  a p rzy c iąg an ie  

przez sek ty .
c) P rzyna leżność  do sek ty  a trw a ło ść  rodziny ; n ac isk  rodz iny  n a  dzieci, 

b ędące  ad ep ta m i sek ty .
d) M odele rodz iny  i m oralność  m ałżeńska  w  sek tach .
6.5. K ob ie ty  w  sek tach :
a) M ożliw ości sam o w y rażan ia  się i po d e jm o w an ia  odpow iedzia lności (por. 

sek ty  zak ła d an e  przez  kobiety).
b) N iższa pozycja  ko b ie t w  różnych  ty p ach  sek t: ch rześc ijań sk ie  g ru p y  

fu n d am en ta lis ty czn e , sek ty  o rien ta ln e , sek ty  a fry k a ń sk ie  itd .
6.6. A d ap tac ja  k u ltu ro w a  i in k u ltu ra c ja  sek t o raz  ich  ew o luc ja  w  róż­

nych  k o n tek s tach  k u ltu ro w y ch  i re lig ijn y ch : w  tra d y c y jn y c h  k u ltu ra c h  ch rześ­
c ijań sk ich , w  k u ltu ra c h  now o zew angelizow anych , w  spo łeczeństw ach  ca łk o ­
w icie zsek u la ry zo w an y ch  bądź pod d an y ch  szybk iem u p rocesow i se k u la ry z a ­
c ji (o różnym  jego  d z ia łan iu  n a  k u ltu ry  zachodnie  i „n iezachodn ie”). M ig rac je  
a sek ty .

6.7. S tu d iu m  ru ch ó w  m łodzieżow ych:
H isto ryczne i socjologiczne s tu d iu m  porów naw cze ru ch ó w  m łodzieżow ych 

w  E uro p ie  p rzed  II  w o jn ą  św ia tow ą oraz  uczestn ic tw a  m łodzieży w e w spó ł­
czesnych  sek tach  i k u ltach .

6.8. W olność re lig ijn a  w  odn ies ien iu  do sek t — asp ek ty  etyczne, p ra w n e  
i teologiczne. S k u tk i d z ia łań  w ładz  p ań stw o w y ch  i in n y ch  czynn ików  spo­
łecznego nacisku . W zajem ne oddzia ływ an ie  czynn ików  po litycznych , ekono­
m icznych  i re lig ijnych .

6.9. O braz  sek t w  op in ii pub licznej i w p ływ  op in ii pub licznej n a  sek ty .

K w e s t i o n a r i u s z
P y ta n ie  1.
W ja k im  s topn iu  i w  ja k i sposób p ro b lem  sek t je s t obecny w tw o im  

k ra ju  lu b  reg ion ie?  N a p rzy k ład : jak ie  są ro d za je  sek t (pochodzenia ch rześ­
cijań sk iego  czy innego?). I lu  m a ją  członków ? Do jak iego  stopn ia  p rzy c iąg a ją  
ka to lików ?
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P y ta n ie  2.
Ja k ie  g łów ne p rob lem y  d u szp as te rsk ie  w y w ołu je  ta  sp raw a?  Ja k ie  g ru ­

py  k a to lik ó w  n a rażo n e  są  n a jb a rd z ie j?  M łodzież? R odziny?
P y ta n ie  3.
Ja k ie  w  zw iązku  z ty m  dz ia łan ia  zdo łał pod jąć  K ościół w  tw o im  k ra ju ?  

Sporządzen ie  sp isu  sek t, ich w ykazu , p rzes tu d io w an ie  ich, n a k re ś le n ie  p lan u  
p racy  d u szp as te rsk ie j?

P y ta n ie  4.
Ja k ie  są  p raw d o p o d o b n e  p rzyczyny  sukcesów  sek t pośród  k a to lik ó w  

w  tw o im  k ra ju  lu b  reg ion ie?  (Szczególne w a ru n k i sp o łeczn o -k u ltu ra ln e  lu b  
po lityczne?  N iezaspokojone po trzeb y  re lig ijn e  bądź  psychologiczne?...).

P y ta n ie  5.
Ja k ą  p ostaw ę n a k a z u je  n am  za jąć  w obec te j sy tu ac ji E w angelia?
P y ta n ie  6.
J a k ie  w ażn ie jsze  k siążk i lu b  in n e  d o k u m en ty  dotyczące sek t zosta ły  op u ­

b lik o w an e  w  tw o im  k ra ju  lu b  reg ion ie  (tak  przez  ka to lików , ja k  i przez 
członków  in n y ch  K ościołów  czy też  w sp ó ln o t koście lnych , s to jących  p rzed  
ty m  sam ym  problem em )?

P y ta n ie  7.
Czy są osoby szczególnie k o m p e ten tn e  w  o m aw iane j kw estii, k tó re  w  póź­

n ie jsze j faz ie  m ogłyby w ziąć udzia ł w  k o n ty n u o w an iu  n in ie jsze j k o n su ltac ji?
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II. O PRA C O W A N IA

Grzech w  religiach D alekiego Wschodu

R elig ia  jak o  całościow e, in te g ra ln e  sp o jrzen ie  na  życie ludzk ie  uw zg lę­
d n ia  n ie  ty lko  „dziś cz łow ieka”, jego obecne trw a n ie , lecz tak że  p y ta  o p o ­
czą tek  is tn ien ia , sens egzystencji, p rzeznaczen ie  i los po śm ierci, a  tak że  
o p rzyczyny  z ła  w  św iecie, w  spo łeczeństw ie, w  jednostce . N ie m a w spó lno ­
ty  k o n fesy jn e j, k tó ra  nie w y p raco w ałab y  w łasn e j, specyficznej d o k try n y  g rze ­
chu . Różne re lig ie  po słu g u ją  się w łaśc iw ym i sobie językam i, po w sta ły m i 
w  op arc iu  o ok reślone  sy s tem y  filozoficzne. R zeczyw istość zła w  św iecie  
n ie  je s t kw estio n o w an a  przez żad n ą  z n ich , lecz je s t op isyw ana, in te rp re ­
to w a n a  innym i językam i, jakże  często odm iennym i. R eligie w y p raco w ały  
w ła sn e  k a teg o rie  g rzechu , teologow ie do opisu  g rzechu  i zła stw orzy li spe­
cy ficzny  a p a ra t  po jęciow y. K o ncepc ja  g rzech u  w  dane j re lig ii zależy  od w iz ji 
życia  p rezen to w an e j p rzez  określony  sy s tem  w ierzeń . E tyczna n a tu ra  g rze­
c h u  zależy n ie  ty lko  od tr a d y c ji w spó lno ty  k o n fe sy jn e j, lecz p rzed e  w szy­
s tk im  od n au k i ob jaw ione j w  św ię tych  księgach . N a tu rę  g rzechu  w ed ług  
is lam u  n a jle p ie j rozum ie  is lam ita , w ed ług  b uddyzm u  — b u d d y sta , w ed ług  
ch rze śc ijań s tw a  — ch rześc ijan in , sam  bow iem  eg zy sten c ja ln ie  dośw iadcza 
fen o m en u  zła n a ra ż a ją c  się n a  ok reś lone  sankc je , a  n ie  ty lko  in te le k tu a ln ie  
ów  fenom en  zgłębia. W re lig iach  is tn ie ją  p a ra le ln e  w ą tk i op isu jące  grzech, 
c a ła  p ro b lem a ty k a  zaś sp rzężona je s t z koncepc ją  życia po śm ierci, z esch a­
to lo g ią  h  P o zn a jąc  g rzech  w  różnych  re lig iach  należy  pom iętać, by  n ie  m ie­
szać  sem an ty czn y ch  cech tegoż po jęc ia  u k sz ta łto w an eg o  w  op arc iu  o ch rześ­
c ija ń sk ą  w iz ję  życia ze znaczen iem  pow yższego ok reś len ia  w ystępu jącego  
ta k ż e  w  in n y ch  sy s tem ach  w ierzeń .

O rtodoksyjne relig ie Indii

H indusi w ierzy li, że ca ła  ludzkość pog rążona je s t w  n ieczystości, re z u l­
ta te m  k tó re j było c ierp ien ie . Z baw ien ie  i w yzw olen ie  z życia pełnego  bólu  
osiągało  się dz ięk i w iedzy. P rzyczyną  c ie rp ien ia  is to ty  lu d zk ie j tk w iące j 
w  k rę g u  ponow nych  n a ro d z in  (sansara) by ła  n iezna jom ość odw iecznej n a ­
tu ry  św ia ta , a  n ie  g rzech, k tó ry  s tan o w ił m n ie jsze  zło od ig n o ran c ji i n ie ­

1 K oncepcje  eschato log ii różn ią  się w  poszczególnych re lig iach  n iezm ie r­
n ie . W h indu izm ie  „zbaw ien ie  n ie  polega na  u su n ięc iu  zła m oralnego , a le  
n a  ca łk o w ity m  pozbyciu  się n iew iedzy  czy p rzek roczen iu  w szelk ich  p rzec i­
w ień stw  i dualizm ów , rów nież  d u a lizm u  zła i d o b ra ” ; po r. T. D a j с z e r, 
P o d sta w y  m ora lności w  relig iach  n iech rześc ija ń sk ich , S tu d ia  T heolog ica V a r-  
sav ien s ia  13 (1975) n r  2, 31.



B IU L E T Y N  M IS JO L O G IC Z N O -R E L IG IO Z N A W C Z Y

w iedzy . G rzech  dzielono n a  ry tu a ln y  (obrzędow y) i m o ra ln y  (etyczny). Jego  
in te rp re ta c ja  od eg ra ła  ro lę  w  p o w stan iu  teo rii (p raw a) k a rm a n a , w ed łu g  
k tó re j n ie  m ożna żad n ą  m ia rą  u n ik n ą ć  sk u tk ó w  w łasn y ch  c z y n ó w 2.

W  w edyzm ie  n ie  było w yraźnego  ro zróżn ien ia  pom iędzy  zan ied b an iem  
ry tu a ln y c h  obow iązków , d e fek tem  n a tu ry  a  rzeczyw is tym  sp rzen iew ie rze ­
n iem  się m o ra ln em u  p raw u . H ym ny  R ygw edy szczególnie p ię tn o w ały  u p ra ­
w ian ie  guseł, h a z a rd u  i cza rnoksięstw a , uw odzen ie  k o b ie t i cudzołóstw o, a  n a ­
de w szystko  n ieposłu szeństw o  bosk iem u p raw u . Ja d ż u rw e d a  op isyw ała  w y ­
stępk i, k tó ry c h  dopuścili się bogow ie. W edług  te j k s iążk i g rzecham i było  
m . in . zan ie d b an ie  sp e łn ien ia  obrzędow ej pow inności p rzed  w schodem  słońca, 
po siad an ie  zepsu tych  zębów , a  tak że  zabó jstw o , spędzenie  p łodu . W  A th a r -  
w aw edzie  g rzech  p rzed s taw io n y  by ł jak o  fizyczne zanieczyszczenie, k tó re  
m ogło  być u su n ię te  oczyszczającą siłą  w ody . W yobrażano  go jak o  p ę ta , w ię ­
zy, ro d za j choroby. M ógł też  być p rze ję ty  w  dziedzictw ie od rodziców . K o n ­
sek w en c je  g rzechu  p rzechodziły  n a  dalsze poko len ia  g rzeszn ika , często zło 
jed n e j osoby zaraża ło  d ru g ą  3.

S porządzone p rzez  b ram in ó w  te k s ty  zw ane b ra h m a n a m i u w aża ły , że obo­
w iązk iem  w iern eg o  było  codzienne sk ład an ie  o fia r  z części p osiłku  bóstw om , 
przodkom , ludziom  i zw ierzętom . Wysoko, ceniono p raw dom ów ność , k ła m ­
stw o oznaczało  w ykroczen ie  zarów no  re lig ijn e  ja k  i m ora lne . C udzołóstw o 
było  g rzechem  w y m ierzo n y m  o sta teczn ie  p rzec iw ko  bóstw om , szczególnie zaś 
p rzec iw ko  W aru n ie  s to jącem u  n a  s tra ż y  odw iecznego, kosm icznego ła d u  
św ia ta  (rity ), p ra w a  o raz  m oralności. R elig ia  b ra m iń sk a  s to jąca  „na  p rz e j­
śc iu ” do u p an iszad  p o tęp ia ła  b ra k  bogobojności, ok ru c ień stw o  w zg lędem  zw ie­
rz ą t, n ien aw iść  m iędzy  ludźm i, zabó jstw o  i k radzież . N iep rzes trzeg an ie  p rz e ­
p isów  k asto w y ch  było p ogw ałcen iem  społecznego, usta lonego  p rzez  tra d y c ję  
p o rządku . C złow iek w in ien  podpo rządkow ać  sw oje życie osobiste w ym ogom  
życia społecznego, w y strzeg ać  się skąp s tw a , p o trzeb u jący m  u dz ie lać  ja łm u żn y , 
a  p onad  w szystko  posiadać  w ia rę  i sk ład ać  o fia ry  bóstw om , od k tó ry ch  za ­
leżał. P o stęp o w an ie  p rzec iw ne  by ło  w łaśc iw e siłom  n ieczystym . G rzeszn ika  
o k reś lan o  m ian em  dem on  (ascira). U pan iszady  ro zw aża jące  re la c ję  je d n o ­
stk i do ab so lu tu , k tó re j szczytem  było zjednoczen ie  się z bóstw em , tw ie r ­
dziły , iż po siad an ie  p raw d z iw e j w iedzy  n iw elow ało  i g ładziło  g rz e c h y 4

B h ag aw ad g ita  n ak azy w a ła  człow iekow i i spo łeczeństw u  niszczyć zło, 
w yzw olić  się z n iew oli n am ię tn o śc i o raz  podpo rządkow ać  się p ra w u  n a tu ry . 
S p rzeciw ien ie  się, pogw ałcen ie  tegoż p ra w a , w y raża jące  się w  zan ie ch an iu  
n ak azan y ch  obow iązków , było grzechem . U p o d staw  złych  czynów  tk w iło  
p ożądan ie  i ono decydow ało  o za is tn ien iu  m o ra ln e j n iep raw ości. W yzw olen ie  
od po żąd an ia  o raz  od czynu z n iego w y p ływ ającego  i w  kon sek w en c ji z w in y  
osiągało  się dzięki obojętności. W ykroczen iam i czciciela K ry szn y  było  m. in. 
sam o lubstw o , b ra k  w spó łczucia , p rzy w iązan ie  do rzeczy  czy osób, n ie w strz e - 
m ięźliw ość, n ieu zn a w an ie  boga za na jw yższy  cel życia. Jo g a  n ak azy w a ła  
p rzes trzeg ać  p ięć tzw . yam as : n ie  zab ijać , n ie  k łam ać , n ie  k raść , zachow y­
w ać ab s ty n en c ję  sek su a ln ą , n ie  być skąpym . H indu izm  k aza ł g ardz ić  ro z ­
koszą i bogactw am i, p rzek roczyć dua lizm  d o b ra  i zła. B y ła  to  je d y n a  p e w ­

2 D. H. S m i t h ,  S in  (C hinese), w:  S.  G.  F.  B r a n d o n  (red.), A  D ic­
tio n a ry  o f C om para tive  R elig ion , L ondon  1970, 578—579 (dalej sk ró t: D CR); 
P. S c h r e i n e r ,  H in d u izm , w:  E.  B r u n n e r - T r a u t  (red.), Pięć w ie l­
k ic h  re lig ii św ia ta , W arszaw a 1986, 26.

3 A. B e r r i e d a l e  K e i t h ,  S in  (H indu), w:  J.  H a s t i n g s  (red.), 
E ncyclopaed ia  o f R elig ion  and  E th ics, X I 560—561 (dalej sk ró t: ERE). C u ­
dzołóstw o w  re lig iach  p o zach rześc ijań sk ich  om aw ia  S. W i t e k ,  C udzo łó s tw o  
I, w : E ncyk lo p ed ia  K a to licka , I I I  658—660.

4 S. R a d h a k r i s h n a n ,  F ilozo fia  in d y jsk a , W arszaw a 1958, t. I, 153—
155, 222.
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n a  d roga  do zbaw ien ia . P o d staw ę  m ora lnośc i h in d u sa  s tanow iło  p raw o  ah in sy  
za b ra n ia ją c e  ja k ie jk o lw ie k  przem ocy  oraz n ak azu jące  szacunek  w zg lędem  
k ażde j fo rm y  życia , p oczyna jąc  od człow ieka, a kończąc  n a  o w a d z ie 5.

N ieortodoksyjne relig ie  Indii
W dżin izm ie grzech, k tó reg o  źród ło  tk w iło  w  szu k an iu  p rzy jem n o śc i n ie  

by ł ob razą  bóstw a, lecz w ykroczen iem  przeciw ko  człow iekow i. K o n sek w en ­
cje  popełn ionego  zła m ogły  p rzechodzić  n a  dalsze poko len ia  g rzeszn ika . P o ­
tęp io n y m i w y stęp k am i było k łam stw o , n ieuczciw ość, ob łuda , n ienaw iść , zn ie ­
w ażan ie  in n y ch  osób, gn iew , skąpstw o , zarozum iałość , pożądliw ość, n ieczys­
tość. N ajpow ażn ie jsze  w y k ro czen ie  s tanow iło  sp raw ian ie  c ie rp ien ia  ja k ie j­
ko lw iek  żyw ej istocie. S am obó jstw o  n ie  było uw ażane  za grzech; sądzono, 
że „w zm aga ono życie”. D żinizm  n ak azy w a ł człow iekow i w yzw olić  się z w ięzi 
łączących  go ze św ia tem , są one bow iem  przyczyną  c ie rp ien ia  6.

B uddyzm  dążył do zn ie s ien ia  c ie rp ien ia , k tó re  do tykało  każdego  czło­
w iek a  i każde  is tn ien ie . W yjście, w yzw olen ie  się z c ie rp ien ia  dokonyw ało  się 
w  o p arc iu  o o śm io rak ą  ścieżkę (tzw. sz lach e tn a  ośm iostopn iow a ścieżka): 
w łaśc iw a  w ia ra , na leży te  dążenie, n a leży ta  m ow a, na leży te  postępow an ie , 
n a leży ty  sposób życia, n a leż y ty  w ysiłek , n a leży ta  sp raw ied liw ość , n a leży ty  
z a c h w y t7. K roczący  tą  d rogą  d a lek i by ł od g rzechu , w  te j bow iem  drodze 
streszcza ły  się m o ra ln e  zasady  now ej re lig ii, p rzeciw ne ry tu a lizm o w i h in ­
du is tycznem u . Ś lep o ta  będąca  fa łszyw ym  w idzen iem  rzeczyw istości, żądza, 
a  tak że  n ien aw iść  to  „szalone czyny”, w  k tó ry ch  rodziło  się c ierp ien ie . 
G rzech  n ie  oznaczał w ed łu g  B uddy  sp rzen iew ie rzen ia  się bóstw om , by ł oso­
b is ty m  n ieszczęściem  i tra g e d ią  człow ieka. K ażda m yśl, słowo, czyn rodz ił 
sk u te k , od  k tó reg o  n ie  było  w yzw o len ia  czy ucieczk i (karm an). N owo n a ­
rodzony  człow iek obarczony  by ł w in ą  za popełn ione  g rzechy  w  p o p rzedn ie j 
egzystencji. G rzech, k tó ry  by ł in d y w id u a ln y m  lu b  zb io row ym  z łam an iem  
kosm icznego p ra w a  sp ro w ad za ł osobę w stecz w  je j d ług im , p e łn y m  c ie rp ie ­
n ia  p ie lg rzym ow an iu  (in k a rn ac ja ). C elem  człow ieka było  osiągnięcie  n irw an y , 
g rzechy  stan o w iły  zaś p rzeszkodę w  rea liz ac ji tego  celu . N aśladow ca B uddy  
m ia ł troszczyć się o czystość w łasn y ch  uczynków , czystość in ten c ji po p rze­
dza jących  jak ik o lw iek  ak t. O czyszczony w ew n ę trzn ie  i w yzw olony  z n a m ię t­
ności d a lek i by ł od g rzechu . Szczególnie n ap ię tn o w a n y m  złem  było sam o­
bó jstw o , m o rd erstw o , k radzież , k łam stw o , oszustw o, gniew , zazdrość, n ied o ­
zw olone s to su n k i p łciow e, nad u ży w an ie  n apo jów  o du rza jących . W szystko to  
sp rzeciw ia ło  się d o skona len iu  człow ieka, k tó ry  w in ien  by ł ciało , m ow ę 
i um ysł zachow ać w  n ie sk a lan e j czystości m o r a ln e j8. O św iecony B udda

6 D. H. S m i t h ,  art. cy t., 579; S. R  a  d  h  a  к  r  i s h  a  n, dz. cy t., 511; 
P . S c h r e i n e r ,  art. cy t., 29—30. P. S c h r e i n e r  (tam że, 34) w ym ien ia  
m o ra ln e  w a rto śc i p raw dziw ego , idealnego  w yznaw cy  K ryszny . P rzec iw ne  ty m  
w arto śc io m  cechy  m ogą być p rzy k ład em  grzechów .

5 A. B e r r i e d a l e  K e i t h ,  art. cy t., 5Θ1 ; S.  R a d h a k r i s h n a n ,  
dz. cyt., 319—320.

7 W li te ra tu rz e  p o lsk ie j różn ie  p rzek ład a  się z dzieł obcojęzycznych  po­
szczególne człony o śm io rak ie j ścieżki. C zęsto są  to  tłu m aczen ia  bardzo  ro z ­
bieżne, sens analog icznych  p u n k tó w  o śm io rak ie j d rog i w  różnych  p rz e k ła ­
d ach  je s t całkow icie  odm ienny . C elem  u n ik n ięc ia  n ie jasn o śc i w  rozum ien iu  
n a leża łoby  u jedno lic ić  te rm ino log ię , bądź  też  posług iw ać się te rm in o lo g ią  ju ż  
u s ta lo n ą ; por. А. Т. К  h o u r  y, B u d d y zm ,  w : E .  B r u n n e r - T r a u t  (red.), 
dz. cyt., 45; H. W a l d e n f e l s ,  R elig ie  odpow iedzią  na  p y ta n ie  o sens is tn ie ­
n ia  c zło w ieka , W arszaw a 1986, 33; S. R a d h a k r i s h n a n ,  dz. cyt., 397— 398.

8 T. W. — C. A. R  h  y s D a v i d s ,  S in  (B u d d h is t), ERE X I 532; 
T. D a  j с z e r , art. cy t., 32. „U czynki s ta ją  się dobre  przez  u n ik an ie  dziesięciu  
p rze s tęp stw : trz e c h  p rzec iw ko  c ia łu  — m o rd e rs tw a , k rad z ieży  i cudzo łóstw a; 
cz te rech  g rzechów  m ow y — k łam stw a , po tw arzy , obelg i o raz  p u s te j g a d a n i­
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zniszczył w  sobie za lążk i gn iew u  i zaw iści, u ja rz m ił pychę i z e rw a ł w ięzy 
p rzy w iązan ia  do rzeczy, w yzw olił się z n iew iedzy  i żądzy, p rzezw ycięży ł n a ­
m iętność. T ym  sam ym  w sk aza ł d rogę sw oim  naśladow com , k tó rzy  chcie li 
być w o ln i od c ie rp ien ia  i g rzechu.

R eligie Chin i Japonii

C hińczycy w  c iągu  dzie jów  po siad a li w yczucie  g rzechu  o raz  jego k o n ­
sekw encji. U w ażali, że by ł on m o ra ln y m  (etycznym ) lu b  duchow ym  (re li­
g ijnym ) p rzew in ien iem . K arę , k tó ra  zstępow ała  na  g rzeszn ika  u jm o w ali ró w ­
n ież w  k a teg o riach  g rzechu . W śród po jęć języka  ch ińsk iego: tsu i, o, kuo, rz e ­
czyw istość g rzechu  n a jp e łn ie j o d d aw ał p ie rw szy  te rm in . T su i by ł m o ra ln y m  
w y stęp k iem , p rzes tęp stw em , oznaczał „chw ycenie  g rzeszn ika  w  sieć p ra w a ” 
za pope łn iony  zły czyn 9.

W C h in ach  p rzed  K onfuc ju szem  grzech  by ł n a ru szen iem  usta lonego  przez 
w olę  N ieba boskiego, kosm icznego po rząd k u , pogw ałcen iem  ludzk ie j n a tu ry , 
p rzek ro czen iem  usta lo n e j n o rm y  p ostępow an ia , a  tak że  w ykroczen iem  p rzec iw ­
ko cnocie. N a g rzeszn ika  zsy łane  były  k a ry  doczesne. B oski gn iew  og arn ia ł 
jed y n ie  obecne życie człow ieka, w y nag rodzen ie  zaś dob rych  czynów  sięgało 
życia po śm ierci. K o n fu c jan izm  u w aża ł Człowieka za is to tę  doskonałą , n a ­
tu ra ln ie  u k sz ta łto w an ą  d la  cnoty , sk ło n n ą  je d n a k  w  sw ym  życiu  do b łądze­
nia. K onfuc ju sz  ostrzega ł w ięc p rzed  g rzesznym i czynam i, k tó re  godziły  
w  bóstw o N iebo. N iegodziw ca dosięgały  boskie k a ry , ch y b a  że pogrąży łby  
się on w  żalu  za sw oje  n iecne  czyny. C iężk im i g rzecham i by ły : m o rd erstw o , 
rozbój, k radzież , p rzew ro tność , chciw ość, złośliw ość, oszczerstw o, p lo tk a r­
stw o, n a jp o w ażn ie jszy m  zaś w ykroczen iem  n ieposłuszeństw o  rodzicom , w y ­
raża jące  się w  p o stępow an iu  n iegodnym  syna. D oskonała  w iedza, n aw ró ce ­
n ie  n iw elow ały  najc ięższe  p rzew in ien ia , n a w e t te , k tó re  w p ro st i b ezpośred ­
nio godziły  w  m a je s ta t N ieba  10.

W e w czesnym  tao izm ie  pojęcie g rzechu  było  p rak ty czn ie  n ieznane . Do­
p ie ro  późn ie jsze  t r a k ta ty  re lig ijn e  p o d aw ały  k a teg o rie  w ykroczeń , k tó re  go­
dziły  w  życie ro d z in n e  i podw aża ły  po rząd ek  re lig ijn o -sp o łeczn y  (b rak  sza­
c u n k u  w zg lędem  rodziców , ośm ieszan ie  i n iszczenie w y o b rażeń  bóstw , n ie ­
uczciw ość w  h an d lu , p lo tk a rs tw o , zd rad a  sek re tu ). N a jw ięk szy m  złem  w  ta o ­
izm ie by ło  u p ra w ia n ie  m ag ii sy m p aty czn e j, k tó ra  m ia ła  n a  celu  pognęb ie­
nie, a n aw e t zniszczenie cz łow ieka (np. zakopan ie  w  ziem i o b razu  z w ize­
ru n k ie m  człow ieka, k tó re m u  chciało  się zaszkodzić). Szczególnie znaczący

n y  oraz  trz ech  g rzechów  u m y słu  —  pożądliw ości, n ienaw iśc i i b łędu . I s tn ie ­
ją  rów nież  in n e  k la sy fik ac je  g rzesznego postępow an ia . Zm ysłow ość, p ra g n ie ­
n ie  p o now nych  na ro d z in , n iew iedza , sp ek u lac je  m eta fizyczne  — stan o w ią  
cz te ry  ro d za je  grzesznego p ostępow an ia . N iek iedy  całość streszczona je s t 
w  p ro s tych  fo rm u łach , pozorn ie  neg a ty w n y ch , a le  w  rzeczyw istości _ pozy­
ty w n y ch , k tó re  p o w iad a ją : nie z ab ija j niczego co żyje, n ie  k ra d n ij,  n ie  cu ­
dzołóż, n ie  p o w iad a j n iep raw d y , n ie  p ij n apo jów  o du rza jących . P ozy tyw n ie  
oznacza ją  one: ok ie łza j gniew , pożądan ie  dób r m a te ria ln y ch , żądzę cielesną, 
tchó rzostw o  i nieżyczliw ość (g łów ną p rzyczynę  k łam stw a) o raz  pożądan ie  
n iezd row ych  p o d n ie t” (zob. S. R a d h a k r i s h n a n ,  dz. cy t., 405).

9 W. E. S o o t  h  i 11, T h e  T h ree  R e lig ions o f C hina, L ondon  1951, 209— 
211; J . D y e r - B a l l ,  S in  (C hinese), ERE X I 535—536. G rzech  w  re lig iach  
ch iń sk ich  obszern ie  om aw ia  W. E b e r h a r d ,  G uilt and  S in  in  T rad itiona l 
C hina, B e rk e ley  1967. O w y zn an iu  g rzechów  w  re lig iach  C h in  por. P  e i - 
-  Y i - W u, S e lf-E x a m in a tio n  and  C on fession  o f S in s  in  T rad itiona l C hina, 
H a rv a rd  Jo u rn a l of A sia tic  S tud ies  39 (1979) n r  1, 5—38; R. P e t t a z z o n i ,  
L a  con fessione  d e i peccati, B ologna 1929, 203—228.

i» W. E. S o o t  h i l l ,  dz. cy t., 211— 215; J . D y e r  B a l l ,  art. cyt., 
535—536; D. H. S m i t h ,  art. cy t., 578.
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w p ły w  n a  sy s tem y  re lig ijn e  C h in  (konfucjan izm , tao izm , ludow e w ierzen ia) 
w y w a rł buddyzm  ze sw o ją  n a u k ą  o eschato log ii i o g rzechu  u .

W re lig ii s ta ro ży tn e j Ja p o n ii g rzech  i n ieszczęście, k tó re  czyn iły  czło­
w iek a  n ieczystym  ok reś lan o  ty m  sam ym  po jęciem  tsum i. W ystępk i dzielono 
n a  dw ie k a tego rie . G rzechy  n ieb iań sk ie  (d es tru k cy jn e  postępow an ie  w  sto ­
su n k u  do u p ra w y  ro li, np. n iszczenie w ałów  oddz ie la jących  ryżow e pola, 
zap e łn ian ie  z iem ią  k an a łó w  n aw ad n ia jący ch , zasiew an ie  p o la  ju ż  obsianego) 
po raz  p ie rw szy  popełn ione  zostały  p rzez  p e łn ą  zaw iści s io strę  bogin i S łoń ­
ce. G rzechy  z iem sk ie (m orderstw o , p ra k ty k o w a n ie  m agii, u p ra w ia n ie  czarów , 
d o tkn ięc ie  lu dzk ich  zw łok) zap an o w ały  n ad  ludźm i od czasów  p ierw szego  
leg en d a rn eg o  cesarza  Jap o n ii. S h in to izm  w y k lu cza ł g rzeszn ika  z u czes tn ic tw a  
w  św iecie d o b ra  i szczęścia; o sta teczną  p rzyczyną  m oralnego  zła by ły  n ie ­
czyste  duchy , n ad  k tó ry m i człow iek n ie  m ia ł w ładzy . W edług w ie rzeń  J a ­
pończyków  grzechy , k tó ry m i by ły  ry tu a ln e  n ieczystości, m o ra ln e  w y k ro cze­
n ia  o raz  n ieszczęścia i choroby , żad n ą  m ia rą  n ie  m ogły  podobać się bogom . 
W prow adzen ie  buddyzm u  do Jap o n ii m ia ło  w p ły w  n a  now e ro zum ien ie  n a ­
tu ry  grzechu , d a lek ie  od do tychczasow ej m agicznej jego in te r p r e ta c j i12.

E u g en iu sz  Sa ko w icz, L u b lin

11 W. E. S o o t h i l l ,  dz. cy t., 224—226; D. H. S m i t h ,  art. cy t., 578.
12 D. H. S m i t h ,  S in  (Japanese), D CR  580; M. R e v o n ,  S in  (Japanese). 
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